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PRZY KOMSNDZIE HUFCA ZHP W OPOLU 

• 

Złącseni węzłem braterskiej miłości 

Zwycięsko plyniem wśród życiowych fal. 
. 

Przed nami jutro jaśniejszej przyszło,ci, 

Z nami potęga, czynów naeeych stal. 

Dłoń ~ dłonią wiąż! 

Przez życie dąż 

Pełen nadziei, ochetyl 

Czynem sw.ym świeć! 

Jak orzeł leć 

W kraj prawdy, piękna 1 cnoty! 

Kto świat swych ~'li i ucsuć rozszerza 

Powiększa siebie 1 Ojczyznę ewą 

A to jest celem harcerki, harcerza, 

Kt 6r~ potężną Polakę widzieć chcą. 

001jZ:Eł\lU'E SIEŁE!J CHOC JEDEN 'OOBRY UCZI NEK ! 
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DRUHNY 
1 DRUtłOWIE ! 

Oddajoy dziś do Waszych rąk now;Y numer "HARCERZ/: O?Clr 

• • 
SUGO", który j.est numerem drugilil i pierwszym zarazea:. 

Jest to unmer drugi, bo przed kilkoma tyio~ni~i ukazał 

nę w Opolu mi~s1.ęczn1lc o tym samym tytule i niemal i den­

tJCSDe~ winiecie. Jest to jed~a~ zarazem n~e~ pierwszy, 

bowiem p.rsygotcwało .go Ellpełnie nowe kolegium reda}:cy~ne , 

powoł&De prses Ra~ę Kręgu Inst~torów 1m. A.n"rzeja ::a2:-.. 
kowakieco zarejestrowanego przy opolskim Hufcu ZHP. 

. . . 
Ile wważ~ sa stosowne przedstawianie tu s~ego ~roc-, . . 

rallll. Zaea~ D& jakictb pl)Wstaję i działają Kręg.:. i.:!: ie~:ia 

udrze~& ·~"'!skieio oru plat~orma :-:ogr.mo·.-.ea -;::-zy j -; ta 
. . . 

praec akupiaoy~ w. tych ·kręgach inetruktorór:, znane są 

3nł ·daU cliJba 'WU.Jstld:li inatruktorom harcer~kim. ::loku­

~~et~,ty dotyc~~ęce -tyCh problem611' opublikowane zresz".:ą zoe­

·teł;J w piel'WU;7Ji. JU.ełollkonałJa pod : l71eloma wzgl~d=i, . 
zmz •rs• •HARO'"" OPOLS'IilGO". 

. . . 
ahctlą ·bJ ..... Pi~, kitr0'11'1lne do instruktorów Z!ll', · 

4obr•• Bhli*Jłe ~.n:tW_ ·by po .. lal:o pr.zekuywać wiado-
• • •, . 

IIO'Iioi COdn• awag1 _1 ~1· -~ce:zmiejs~e. Pragniemy tak-
l 

. H , ~1 na.-e ak:ralme łamy ~~ . wymianie aośdadczet . . . . 
1 roaa4se»łu ~z1W1e ~erakiej ale nieskrępov~nej 

. 
Tlięo D& Jaase itl. zaś o naszyl! prOI!T&Jllie niech ś-":!iadczą 

.-- poc~a.lr~ 'oras m&t~riały, ,które prz~dstawi.my w tym 
orarw nast~ch numerach "HARCERZA .OPOLS::ZEGO". ( 

CZUWAJ l 
• 

a re h iw u m nwh. p l 

PROPOZYCJE DZIEN MYSLI 
BRATERSKIEJ 

W roku 1927, w Międzynarodowym Biurse Skautek w Londynie 

narodził się pomysł, by dzień 22 LUTEGC, na który przypadają 

urodziD,y twórcy skautiDgu RCBEP..TA BADEll FO'lFJJ.A oraz :ego 

żony , stał się dniem wsp61Dych spotkań we,.,-atldch skautek. 

Pierwsze spotkanie w kręgu KYSLI SIOSTRZANEJ odby~o się 

22 LUTEGO 1927 roku. Bra~ w nim udział również przedstawi­

cielki Polski. Pocsątkowo spotkania te organizowały tylko 

skautki, potem pr~łąc~Jli się także skauci i wówczas dzień 

t en nazwano mnm JJYSLI BlUTJ!RSKlBJ. 

W Polece idea DNIA UY5LI BRAT:BRSIIEJ była kultywowana 

w latach 1927-1947. Był to dzień wep61noty, wieczór wspomnień 

i ujawn1an1a pragnień łączących wszystkich harcerzy. Zw.ycza; 

ten niesłWiznie cb;yba carsueono i pamięć o ll1m przet.ewała 

tylko w nielicznych środowiSD.ch. Dziś idea DNIA KISLI BRA­

T:EP.SKIEJ odżywa znowu. Członkowie opolakiego Kręgu Inatrulcto­

rów imienia Andrzeja l!ałkowsltiego uczestniczyli w takim właśnie 

kominku zorganizowanym w Bydgoszc~ i p~sł ten bardzo nam 
się epodobał. 

Dlatego właśnie proponuj~ by DZIEW KYSLI BRA!ERSXIEJ 

wprowadJSić do harcusldego kalendarsa, by pamiętać o DiJa w pra­

cy dru~ i kręgów. Zapewne w różnych środowiekach barcerakich 

DZI W łaSLI BRATERSKIEJ obrośnie różną obrzędowością i rótną 

treścią, łączyć nas będzie jednak to, że tego samego dnia, 

o tej eamej godzinie, przy blaaku kominków lub ognisk wsiO'eey 

harcerze skupią się wokół treści i wartości zawartych w Prawie, 

Przyr zeczeniu i znaku I.reyta Harcers kiego. Iłyśląc tego dnia o n.a­

a zrch harcerskich pragnieniach prcypomn~ także ws~etkich ty ch, 

dzięki kt ćrym narodziło eię 1 trwa pol skie harcerstwo , 



KTO 

:tEPSZ\' , • 
Ten rysunek naszego dobrego 
znajomego - dh R"szarda D::-u­

cha przecrulcOI\Uj emy z "M.ZY-

~own. Intencje autora odczy­
tać można rozmaicie. !łie po-

doba nam się jednak to dzie­

lenie instruktorów wyłącznie 

na podstawie muncila-ćw jakie 
noszą, tym Dardziej że na do-

brą sprawę ooydwaj przeds~a­

wieni na ryS'.mlcu druno;;ie -
seniorzy mundury mc;.;j ą pra\'lid-

\ 

11ft. 81 sem WDCII 

łowe. Ten po prawej to mundur /przy;:ominallty ! ! !/ GALC~'IY. Jak 

sama nc;.zv.a wakazuje noEi .się go tylko na uroczyste oifazje. 
Ten po lewej, to n~es!usz~i e ~arzucony przez i~etruktorów 

mundur POLOVtY. L<ówiąc nc.~;;rościej tradycyjny btl.rcer!!1d. mun­
dur niezastąpiony azcz~gólr1ie na obozach ·i z-,.r:•ka:ych robo­

czych zbj1rkach. h'ielu instruktorów naszego Kręgu od lat już 

noei obydwa te mundU-7 - zależnie oó. okazji. Prawdę móv:iąc 

wolelibyŚIUy jednol.k., by dru."lo;..-ie, j ako nak~1cie gło'\'IC1 do =­
duru galowego używali t rady ey j nych rogat:;r1•ek. 

Tak l"'ięc pyta."lie posta~·li one :-rzez autora rysunku jest 
w pew:cym senloi.e bez :;;;:IiSU. Je!Sli o to chodziło - prz:,•zru:.je::!y 

rację jeell zaś o coś i :mego - bardzo = p=zy1:ro ••• 
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ŻO~:NIERZ nrt4 
ODCINEK PIERWSZV 

W klasie szóstej, na prze~omie lat 1904-1905 Andrzej Kałkowalei 

anga~uj e się w działalność społeczną. Chłonie poezje IUekie­

wieza, S~owackiego i Krasińskiego, a ich tarliwa mi~ość do 

Pol3ki - Rzeczpospolitej wyzwolonej, odrodzonej ocey-scczo-

nej z narodowych skaz i sprawiedliwej coraz bardziej w.ypeł­

nia jego umysł 1 serce. 

Któregoś dnia matka. natrafi~a między ksiątkami Andrze­

ja na kartkę "Od dziś moje tycie nalety do Ojc~zny". 

Andrzej przystępuje do tworzenia związkU o nazwie "Kłodziet". 

Związek działał na terenie szkół średnich Krakowa, a jego 

członków obowiąey-wała praca nad sobą, nad charakterem, nad 

osobowością. Celem tych wysiłków była realizacja jednej 

z Miekiewicaowskioh dyrektyw: "O ile powiększycie i polep­

szycie dusze wasze, o tyle polepszycie prawa waaze i po-

większycie granice wasze". · 

Kalkowaki uwata, te prser; pracę nad sobą n&J.ety 
. 

kształcić typ Polaka: dzielnego, prawego, mętnego, trzeźwe-

go, pracowitego i przyjaznego innym. Jednym •• środków 

pozwalających osiągnąć ten cel jest ab$tynencja. "Codzienne 

ćwiczenie panowania nad sobą przez absolutną relfgn&cję 

z picia wszelkich alkoholi, nawet piwa, oras a•nifestacyjne 

odrzucenie palenia tytoniu". "Kłodsiet" webodsi~a w skład 

stowarzyszenia n.adrzędnego, równi.eł abstynenckiego "Eleu11tia" 

/"Wyzwolenie" l. 
Po powrocie do lAłowa Andrzej Mdkowaki kontynuuje 

naukę na studiach i wstępu~e do "Zarzewia", organizae'i 

która zaprawiała w "sńabOW)m IIIO'.ileniu o pocąnaniach apo-

• 

• 



• 

• 
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łecznych". Włącza się te~ do studenckiego kręgu "~euaia, 

które równie~ keztałtowało wartości moralne przez pr•cę nad 

sobą. Fotocznie ~ego członkowie zwani b,rli Rle~i. 

W4ród mlodzieźy studenckiej istniała jeszcze jedna organi­

zacja, której jednym z naczell:lych haseł byil:o: "w zd.rowym 

ciele zdrowy duch". Był to lwowski Sokół. l!ałkowski wstę­

puje i do tej organizacji stając eię jej gorliwym działa­

ozem. Szczególnie interesuje się sswedzkim systemem gim­

naetyc~ /polegającym ne gimnastyce bez pr~·rządó~/. 

W ~ właśnie czasie Andrzej - EUpełnie zreeztą pr~padko­

wo - etyka się ze akautingie~. Zaczęło E i~ od ••• wykrocze­

nia przeciwko dyscyplinie; ~a _owek1 spóźnił s!~ na tarze­

wlackie ćwiczenia /by~ to zajęcia konsp!~a~yjnego kursu 

dowódców wojskowych/ i poeta.,.iony został do ra'Oortu karnego. 

Dowódcy Andrzeja wiedtie:i, ~e z~a on doskonale j~zyk 

~ieleki, więc jako karę wyznaczyli przetłucaczenie Łeią~­

ki "Scouting ~or ~oye". 

Kałleoweki ociągał aię z tł~czenieo wykorzystując woluy 

czas na "kipiące życie elećw i eoko~ów''. Cierp::.iwość do­

w6dców•w kotcu się jedna~ wyczerpywa!a. Sprawa Andrzeja 

skierowana została do sądu Folekiego Związru WoJeko~ego. 

Wyrok sądu brzmiał: 

"Sąd skazuje tol:nierzowi nr 14 przet!u:naczenie dzieła 

"Scouting for Boye" do 15.04. 1 nsdeeła~ie tegoż na ręce 

d.&J,esiętnika nr 1e••. Lwów 15.03.1910". 

Chcąc 1e chcąc, Andrzej bez większego przekor.ania zabrał 

N slę do ~czenia książki Bader. Powella. Przebrnąwszy 
_,..... p t"."ez ~il~ pierwszych stron zmienił zdanie. Czyta?' 
= 

~ooutint or Boye" z wypiekami na twa~zy. Zdawał już 

ze z chwilą ~oznania tej ~ierozornej 

jego wielka życiowa pr~goda. 

~d n 

archiwumnwh.pl 

POLEMIKI 

W gorącym okresie przedzjazdowym na łamach tygodnika 

*~otuwv~ poja-iają eię t j • •"• w coraz oe rze sze polemiki, ktore 

świadczą o dużym Z&&Dgażowaniu kadry instruktorskiej w spra­

wy Zwi'• ·-- Lecz jak przysłcmiowy kij, który ma dwa końce, 

tak :r6r.::-.4d dyskusje mogą być konstruktywne i destruktywne, 

niektóre z nich obliczone na sianie zamętu i robienie tzw. 
wody z mózgu. 

W moim przekonaniu, Bogusław Sliwerski w artykule p.t. 

"Wyjątkowo nieudolny projekt" opublikowanym w "Motywach" 

Nr 9 z dn. 1.03.81 r. wyznaczył eobiA taki cel podwa~ając . 
sens oce.-,y pootawy jednostek i całycłl grup epo)ecznych. 

rowołu;ąc się na prawidłowości odkry~e przez psychologów 

autor stwierdza, iż wszelkie ocenianie działa anty~cr.o­

wawczo. l.!yślę, że dh. Sliwereki, skoro tak interpret~~e 

zjawisko orzekania preydatności, wychował się w środowieku 

gdzie oceniano tylko za przynależność i głoszone eloga:oy, 

stąd ten uraz do jakichkolwiek ocen. Sporej jednak grupie 

inStruktorów marzy się zaliczepie ełużby instruktorskiej 

nie za pozowanie na tnatruktora, lecz za działalność wy­

.cbowawczą w myśl zobowiązania instrUktorskiego, a taką 

pracę jesteśmr w etanie zawsze ocenić. Czy będzie to 

sprawiedliwa ocena zalety tylko od tego, CZ3 instruktor~ 

~ ~woim życiu kierują się prawem harcerskim. 

Autor leje krokodyle il:ey nad "biedakiem", któremu w przysB­

łości powinie się noga i nie uda mu eię zal.iceyć za "fra­

jer" pracy społeczne~. lub kolejnej podkładlei tyl ko dla­

tego, iż taki cwaniaczek zoeta~ wystawiony na pastwę • 

opinii instruktor6w. Szkoda tylko, że na liście pokr~­

dtonycb nie znalaz~ autor miejsca dla grupy instruktorów, 



o 

lctó.·zy na harcerskiej r obocie z~edl1 zęby i 11tracili zdro­

wie. Szkoda, że ich nie znpytał co czują, g~ oni pracują, 

a cwaniaczki zaliczają !:olejne lata "służby" n~ zagranicz­

nej wycieczce. Brak odpowi edzi alności za pracę, którą 
wykonuj~, brek społecznej o~any postępowania i działal­

ności orat ~ode jrocwanych d~cy~ji doprowadziło do tego, 

iż gospodarczo i politycznie po 35 latach budowy socjaliz­

mu Jeste~~ nad przepaścią 1 z tej rzeczywistości L~le~ 

wysunąć daleko idąc e wnioski. 

Równocześnie ~utor wy~ej wymienionego artyku!u py~a t 

"Co otrz.yma instruktor w zamian za to, że zalicz.y mu się 

kolejny rok służby instruktorskiej?" ?ytanie dość szoku­

jące na szczeblu granatowych sznurów. Jasną odpO'II"ied:i 

~ jeśl! chodzi o sznury skórzane, gdzie bez większe~ 

przeszkody można się na nich opuścić na stołek dyrektora 

resortowego lub ambasadora. C~żby dh, ~liwerski nie znał 

tej prawidłowości? Nie :nertwiąe JSię o wysoko posta".1onyc:ł' , 

cóż nam pozoJStało na eole? Satysfakcj& z dobrze wykonanej 

pracy, uśmiechL.ięte twarze harcerzy i rzetelna ocena każde­

go instruktora przei. i.n.etancje ha.rce!'sk.te, które zalicza~ą 

ko:ejne lata służby instrUktorskiej jedynie za konkretLą 

praci• Rzetelna ocena spowoduje, iż na harcerekich ścież­

kach nie epotkemy więcej "papierowych~ druż;yn, szczepów, 

hufców, w których nawet konferencje sprawozdawczo-wyborcze 

brały w łeb, gdyż nie ~yło ic~ z kim przeprowadzić. 

Kam nadzieję, że db. Sl1wersk1 jest na tak1m poz1o­

_m.e 1ntelelctna1n".vm, iz wreszcie zrozumie, gdzie le~ 

dło n&slfCh narodowych 'nieszczęść 1 przeetanie bronit 

cwania~zków i tych urodzonych w .niedzielę, co mają lewe 
j 

rączd do ~racy. 

-
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W KRĘGU NASZYCH SPRAW 

1 S. 12,80 r. - Zoetal powoła.ą Opoleki Krąg lu traktozów 

Harcerekich im. A. Ma:tkowekieg?. Wybrano tymcn­

eowe władze Kręgu. Podjęto dea.yz~ę o prlfetąpie­

niu do Porozumienia. 

12.01 .81 r. - Zbiórka Kręgu, .,.b6r władz Kręgu. 

Komendantem Kręgu soetała dh. K. Purmanek bm.PL. 

Do Rad;y Kręgu .,.brano 5 oe6b. Ustalono 1-rocs:cą 

kadenc3ę władz, Pr!fjęto plan działania na rok 

ezlcol.II;r 1981. Zostało powołane Kolegium Redall:cy~e 

"Harcerza Opolekiego 

Skład Rady Kręgu: 

Komandant t c!h. •· ll'uJ'!!!anell: bm. PL 
. 

Csłonkowie: dh. J. Bogacz bm. 

dh. l Ssaran - org. 

dh. J. Podolall: -

dh. G. Pu:ybył.ko 

Adres dla korespondenc3i: 
.. 

Jlaria Pumanek 

ul. ~ściunlci ~4/3 

4 5-o63 OPOLE 

org. 

- org. 

7..02.81 r. - Rozkazem L1/81 lc01111Ddant hufca atwier4sU rm•• 
w Opolu prą '10111. Hufca. 

• 

7-8.02.81 r. - Kmu: aorganisował .,.jazd nkoleniOIQ" w ter&. 

Zalcr .. azkoleaia: hietoria ZHP i terenoSD&wetwc. . 
Komendantes: biwaku był dh. St. Gorgoń. 

Najlepasa byla . grcch6wta z kieł~aeą. 
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20.02. 81 r. - Rada Kręgu, na ktore~ ocawianc nast~~~~ąc~ 

tematy: a/ Drugi numer "ile.reerza Opolskiego"; 

b/ PokasO'II'j' kominek zueilo"'Y; e / Zlot narce:rey 

śląskich na Górze św. Ancy; d/ Rajd pod 

patronatem K:?.t.L\. 

Niecha~ każdy j ak ów Greceyl'l 
Głosi dcielność swoją 
Mocnieje~ ~estem dzisiaj 
Cięzszą podajcie mi &breję. 

A • 'lllielti e 'd c z 

z PRACY POROZUMIENIA 

Xiekrc k/ ?ocnania, 3-4.01,1981 r. 

~ło to trsecie spotAanie przedstawicieli Kręg6~ ln~truktcró~ 

Harcerskich 1m. J.. J.lałkowsY..iego ceyl1 Il3i.li. Chor~il'!'lf 

łeznańska ućzieliła gościLy w s~uim otrod~~ wod~m w Kiekrzu. 

Na spotkaniu Opolski KIBAM został przyjętY. w skłae Icrczc­

mienia. Poro~enie podjęło prace nad ew~ją wers!ą Statut~. 

Przyrzeccenia i Zobowiązania Instrukto~~k1ego. 

Ró~ież sformułowano ostateczną l~stę post~atór.. 

.. 
K=:en'dal1t KilłAM Opole wz~ąt. ucział - jako zaprozzcuy go&c -

11 11po~kan1u harcerzy śląskich /Gliwice, Ka!owice, E:;to::I., 

~1ekar1 51., Opole/ . Na spotkaniu po6tancwiono naw! ~zae 

· ~ ~arce~~y z •er~nu ~' .... Ąeka oraz zgłoszono u_rO?C-wspo:>.pl'aeę .. • .. • - - ~ 
zy~ję z~rganizow&Lia zlotu ~a:cer ~y śląskich. 

archiwumnwh.pl 
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Oleśnica, 26.01,1981 r. 

Komendant Kręgu, jako uczeetnik delegac~i Porozumienia 

wziął udział w spotkaniu z Komis~ą Zjaz~ow, d.a. Xastałce­
nia kadry instruktorskiej. 

Kraków, 14-15.02.1981 r. 

Kolejne ogólnopolskie lipotkanie Porosumienia. Tym raze~ 

goszezono .nas w Chorągwi Krakowskiej. Na spotkaniu ustalono 

oetateezną wersję Statutu, Przyrceezenia 1 Zobowiązania 

Instruktorskiego. Omawiano takh spraw:r swiązane ze ZJazdem. 

~akowski KIBAM przygotował kominek. Mottem prsewodni.m 

~yło hallło: "Ssukajcie pr~~aei6ł". Kominek poświęcony b7ł 
~ 

Ja:r.bcree w SZ'II'ecji " 1979 r., w któ%7JII na saprollunie 

króla szwedzkiego brała udział delegae~a polska, w tyc 

prze!~tawieiele z Krakowa. 
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